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P rz y jm u ją  gję
OG-ŁOSZENIA, rozpraw y, odezw y W szelkiego rodzaju . 
DONIESIENIA literackie, k s ię g a rsk ie , handlow e, p rzem ysłow e,

rolnicze itp. . . .
UWIADOMIENIA tyczące się sp rzed a ży , kupna, dz ierżaw  itp.

Z a o p ł a t ą
od w iersza petytewego za jednorazowe umies2czenie po 8 

groszy następne po 3 grosze.
L is ty .

nie frankow ane n ie  p rzy jm u ją  *»?» w y jąw szy  od s ta ły c h  
lub zn anych  korespondentów .

Nuincr pojedynczy kosztuje 8 groszy.

P rzeg ląd  polityczny.

W  parlamentarnych dziejach E uropy  Izby  pru­
skie są  niezw ykłem  i nader ciekawem zjawiskiem. 
W szy stk ie  czy to w p rzesz ło śc i, czy -też  w  obe­
cnych czasach istniejące zgrom adzenia, dzielić się 
zw yk ły  na stronnictwa różnorodną, ożywione ideą*, 
sprzeczne w swych chęciach i dążeniach. P iu sk i 
parlament występuje przed zdziwionem okiem pu­
blicysty jako ciało  jednolite, zda się , ze w ła ­
snej pozbawione woli, posłuszne jedynie skinieniu 
ministrów. O pozycya niemoże na tak niewdzię­
cznym gruncie zapuścić swych korzeni, a gdzie 
niema różnicy w pojęciach tam dyskussya sam a 
z siebie upada. Toteż o sch ła  monotonność roz­
praw  posiedzenia Izby  emętarną przyobleka b a r-

. . .  •  k  i i  t * r /  O  __

OMUau „ ...rego wyrzuci mysi zap iesm atą ,
dla dzisiejszych pokoleń niepojętą? jakby  zagadka  
egipskiego sfinxa.

N a  ław ach  praskiego /g ro ioad /.eo ia  zapewne 
niejedna zasiada  inleligencya, ale nigdy zyw sze 
uczucia „ ie sk ru sz ł jeg o  lodowalej powag,, nigdy 
krew niezakipi w żyłach jego  członków , mgdy 
wielka idea nieobijf się o sklepienia sali posie- 
dzeń, aby potem z hukiem gromu c a ły  kraj obiedz 
od kończyn do kończyn i gdzieś na kraw ędzi 
św iata przeciągiem  powtórzyć się echem. B iak  
dyskussyi pociąga za  sobą brak mówców. W  sze l-  
kie iąiury za ła tw ia ją  się w w ydziałach. N a  pu­
bliczne obrady przychodzi kwesty a  rozstrzygnięta, 
wynadek j<?j wiadomy, w iększość zapew niona, a  

n0 krótkich pozornych rozpraw ach Izba  po - 
* 1’ „Auiar W rz u c a ć  wota do urny oto naj-

czyna . g ^ 0" “ ad,lienie deputowanych. ' A  z j a -
k ien iie  godnem podziwu zaparciem  siebie d o p e ł-  

• •„ .z; m ievi. jakże troskliwie w yszukują g a łek  
3 2 ^ !  M  ‘.vm w zględem  po- 
świecenie żadnych m ezna g ran ic , a  usłużnosc 
z jaką  zatracają uidywułualizm niejedną za j­
mie kartę w historyi P ru s  konstytucyjnych. Od 
chwili istnienia sejmu, żaden jego  członek m epo- 
w a ż y ł się wystąpić z naganą gabinetu , w szyscy  
p rzyznają  rządowi nieomylność, interpelacyi boją 
s ie ' jakby śmiertelnego grzechu. Zam ieszczone 
przez nas poniżej zapytanie B eckera tha, oto pierw ­
sza  dopiero tego rodzaju p róba; w szakze dziwie

się niebędziem, skoro się dowiemy, że zgodna je s t 
z wolą i życzeniem ministrów.

Niezaniedbujem y zdaw ać spraw y naszym  czy­
telnikom z posiedzeń pruskiego parlam entu, o ile 
nam tego dozwala usypiająca suchosc odbyw a­
nych n a ra d ; dzis więc nieniyslemy się zapuszczać 
w powtórne ich opisy, jedną  tylko chcemy zakoń­
czyć uw agą. Izby  unikając starannie wszelkiego 
starcia i możliwych zatargów , pomijają w szystkie 
w ażniejsze zadania. Ilekroć drażliw a kwestya 
przyjdzie pod obrady, zbyw ają j ą  milczeniem sa ­
kramentalne pow tarzając s ło w a : p ó ź n ie js z e  p r a ­
w o b l iż e j  ten  p rz e d m io t  o z n a c z y . T ak  więc 
dzieło  reorganizacyi pozostaje w zaw ieszeniu , a 
parlam ent przyjm ując jedynie ogólne zary sy  kon- 
s ty tucy i, tw orzy ram y w które potem rząd  wprawi 
obraz wedle swojej woli.

Redakcya otrzymała nadesłany sobie przez p. prof. 
Słotwińskiego, Głos Qp.Słotwińskiegoj miany na 
posiedzeniu komitetu zajmującego się układem, ter-  
minologii prawniczo-politycznej dla narodowości 
słowiańskich w Wiedniu d. 17 września  / 8 1 3 , i 
takowy zamieszczając w całości, w yraża życzenie 
swoje iżby i nadal sz. professor raczył udzielać nam 
uwag swoich nad czynnościami pomicnionego komitetu.

Mnie wielce szanowni i m ili Panowie!
W ezwany przez Jego Evcellencya ministra spra­

wiedliwości na członka komitetu do układu termino­
logii prawniczo-politycznej, poczytuję sobie najprzód

1.  1 -  n  i* '/ n<i  t i r n n i l  r a d o ś c i .
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różnych języków i umiejętności, nicskuzitclnosciti cun— 
rakteru i zasługami dla dobra publicznego słynących. 
Lecz, jak z jednej s tro n y  p r z e p e łn io n e  j e s t  wnątrze 
moje nader przyjem n em i u c z u c ia m i, tak z d ru g iej lę ­
kam się , c z y li  o w em u  wielce w a żn em u  celowi n a le ­
życie odpowiedzieć zdołam. W szakze jedynie potę­
żna siła  waszych zdolności i nauk, jest najdzielniej­
szą pobudką, dla której w tein czcigodnem kole, bez 
względu na*dogorywające już może siły w zawodzie 
naukowym, pracować postanowiłem — pełen ufności, 
że przy dzielnej waszej pomocy, z położonego we 
mnie zaszczytnego zaufania, a zarazem przyjętego 
w tym względzie obowiązku, przynajmniej w jakiejś 
cząstce wywiązać się zdołam. Jakoż zająwszy się 
tą pracą pod sterem Twoim czcigodny Prezesie, ne­
storze narodowości słowiańskich, znikły niemal wsze 
kie trudności — odrodziły się, prawie znacznie zw ą- 
tlone siły, a to tak dalece, ze już powątpiewać mo 
mogę, iż cel pracy naszej osiągnionym, a dzieło przez 
nas rozpoczęte, do pożądanego końca doprowadzo­
nym bodzie. ' Aby jednak ten cel nietylko jak  najry- 
chlej osiągnionym być mogr, ale zarazem nastąpiło

tak pojedyncze ("indywidualne) jako też i powszechne 
przekonanie, że dzieło to wykonanem będzie w tym 
stopniu doskonałości, do którego dzisiejsza uprawa 
języków narodowych zbliżyć go może, pozwólcie 
czcigodni mężowie, że w  tym względzie zwrócę nie­
które moje uwagi:

a j  co do tekstu źródłowego ustaw, przedmiotem 
układu terminologii będących — 

ń) co do wyboru wyrazów przez komissyą do ter- 
minologizowania tychże w językach słowiańskich 
przedstawionych — 

c j  co do sposobu terminologizowania wyrazów w ję -  
zyku narodowym, wreszcie — 

d)  co do sposobu przekonania powszechnego, a 
przynajmniej własnego narodu, iż starano się 
w miarę możności nietylko zachować, ale zara­
zem i pielęgnować język narodowy.

W  tym porządku podnosząc głos mój do was za­
cni panowie, uważałem i uważam:

I )  Iż tekst źródłowy now ego ustawodawstwa au- 
stryackiego różni się znacznie oil tekstu dawnego - 
postrzegam, iż tenże tekst jest płodem postępu usta­
wodawstwa konstytucyjnego (francuzkiego i niemiec­
kiego), że to jes t niemal tekst nowy dzisiejszych 
twórców ustawodawstwa austryackiego, zaczem idzie 
ta następność, że wkrótce sam niemal ustawodawca, 
tekst swój dzisiejszy, narodowością w łasna uprawiać 
będzie. W szakże już ta uwaga moja jes t dostateczną
do przekonania powszechnego, jak  wielkie w  termino- 
logizowaniu podanych nam wyrazów prawniczych i 
politycznych zachodzą trudności, zw łaszcza dla owych 
narodów, gdzie ustawy francuzkie i krajów związek 
niemiecki składających, nigdy nie obowięzywały. J a ­
każ więc dalsza ztąd wyniknie następność?— zaiste 
nie inna, jak  tylko ta , że sami uczeni prawnicy A u- 
stryi, wyrazy przez siebie dziś przyswojone (affilio- 
wane) na język narodowy przekładać, a tern samem 
o dobór wyrazów narodowych , pierwszym terminom 
odpowiednich starać się będą. Zyczyćby przeto na­
l e ż a ł o ,  a b y  d la  u n ik n ien ia  tej p r z y s z łe j  zmienności, 
j u ż  tera z , ile m ożn a , za jm o w a n o  s ię  tw orem  w y r a z ó w  
prawodawstwa źródłowego w języku czysto-niemiec- 
kim, a temsamem terminologią prawniczo-polityczną 
najprzód od terminologii w języku niemieckim rozpo­
częto. W szakże spuszczając z uwagi tę zasadę, na­
rażonym zostaje sam język źródłowy na niebezpie­
czeństwo przekształcenia jego narodowości. Nastę­
pnie — . .

2 )  Należało i należy, abyśmy o ile można, wszel­
kie wyrazy prawnicze i polityczne w językach sło­
wiańskich utreminologizować mogli — a gdy postrze­
gać się daje, iż komisya wyborem wyrazów w no- 
wem ustawodawstwie użytych zajmująca się , pragnąc 
ile można przyspieszyć układ terminologii prawniczo- 
politycznej dla swych narodowości, wiele z tychże 
wyrazów pominęła-— przeto uważam , źe je s t o b o ­
wiązkiem każdego członka w szczególności, aby tak 
pominięte wyrazy zb ierał, wykaz alfabetyczny tyeh-
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skreślona przez Hipolita Stupnickiego.

Książka ta z tytułem tak Dbiecujący1̂  
wróżbą źe ' 11 nas, ^ S n . i r r n i ' '  zliywa. -  Ale krótka 

mSoha! " p r z e r z u c iw s z y  kilka kartek, zaraz spostrzegliśmy 
mnóstwo błędów tak historycznych jak topograficznych a 

L. wielka niedbałość w wyszukiwaniu dobrych źródeł, 
w ogolę wic . nrowjncyi, rzecz bardzo ciekawa, bardzo 
Jeograha naszg P mł0dzieży; a tymczasem jakaż to ta
potrzebna dla uczą j ? fafsZ(iw. j „d tego to ma się za- 
jeograha?! Stek Męjo młodzieży? Piękny począ-
czynac narodowe kształć i e  na wjatr rzucamy po­
lek! Niechcąc aby nas P(»moW* ’ kt(;re błędy; niektóre, bo 
wierzchownezdania, wytknie y _ drugą jeografią na- 
chciawszy wszystkie wytykać, . caI„Vm Krakowie i jego 

n<TrHiiw"7.mv£ sift wiCC 143 *
okręgu. „waża pan Stupnicki

Krakowską ziemią, jak całą Galicyą, .uw _„r gotów czyli 
za zamieszkałą w najdawniejszym czasie prz nasJ, kroni_ 
Getów, później przez Sarmatów (kar. 98). - -  i . blisko
karz Mateusz herbu Cholewa , żyjący_ przed Siefl h nam
wiekami, wywiódłszy z Arki Noego Sarmatów,JM _
za przodków, niema w tein mc dziwnego — ale jaKze » 
nem. aby dziś piszący mewiedział źe ziemię tę meza __ 
przybysze, ale iż ona była gniazdem lu d u  słowiańskie 
że Scvty,Sarmaty, Goty, władnącjakonajezdmki, stykahs
niegdyś z przodkami naszemi władzą ale me pokrewieństwem.

— Nakoniec, że najezdnicy ci wydzierali sobie tę władzę ko­
lejno — lecz Słowianie nieopuszczali gniazda rodzinnego — 
i w niewoli i prześladowaniu hartowali swe dusze do zniesie­
nia z wytrwałością i męstwem wszystkich nieszczęść, przez 

ocalili swą narodowość i oswobodzili ziemię ojczystą.
W lei ciemnej dla pana Stupnickiego naszej przeszłości,

J  . • I ł . . I c L  I r/  o  AM  t  _ _ .. P  -  ł
vv lej ciem nej ui« c a‘ .  ’

niemogąc dojźreć granic Polski za Mieczysława, rozciąga te 
po za Kraków i w lem mieście będącem w posiadaniu Cze­
chów do roku 999 i w tym roku dopiero zdobyłem pierwszy 
raz dla powstającej Polski przez Bolesława Chrobrego, już 
rządzi jego ojciec Mieczysław, i zakłada katedrę biskupią 
obrządkułacińskiego w r. 970 (karta 30).

Lecz nie w tern tylko uprzedził pan Stupnicki zaszłe zda­
rzenia — bo w jego opisie wiele rzeczy pierwej się dzieje niż 
Się  działo — i tak „Śty Wojciech przed 900 laty, w miejscu 
w którem dziś stoi kościółek S- w ojciecha, opowiadał Ewan­
gelią Krakowianom" (karta 30) ~  więc na pół wieku pierwej 
jak loby było — bo on poniósł śmierć męczeńską w r. 997 
a historya nas uczy, że jeżeli był w Krakowie Sty Wojciech, 
to na dwa lata przed swem męczeństwem. — Autor morduje 
Śgo Stanisława (karla 30) w r- ‘076, azatem na 3 lata pier­
wej, aniżeli odważył się na to Bolesław — i morduje okrop­
nie, bo blisko przez dwa wieki, gdyż jeszcze w r. 1273 kazał 
mu w Ujazdowie sadzić drzewa (karta 33). — Opanowuje 
z Czechami Kraków w r. 1202 (karta 31) — z Tatarami 1281 
(karta 31) chociaż wiemy z historyi, źe w tych latach rządzą 
w Krakowie Władysław Laskonogi i Leszek Czarny, a nie
Czechy i Tatary.  Lecz autor popełnione mordy i pożogi
sowicie nam wynagrodził założeniem w Krakowie dwóch 
akademi, jednej w r, 1343 (karta 26), drugiej 1347 (karta 30),

uprzedzając w tern Kazimierza W., który dopiero swą akade­
mią założył w r. 1364. j ■ i ■

Wdzięczni mu jesteśmy także, że nam i pod wielu jeszcze 
względami wyjaśnił historyą Krakowa; — ‘ ,ak, zniszczył 
niepewność, w jakiej dotychczas zostawaliśmy, mewiedząc 
kto i kiedy założył nasz kościół Katedralny — a dowiedzie­
liśmy się od niego, że był założony w roku 11 IB (karta 30), 
azatem przez Bolesława Krzywoustego; — więc Długosz 
chciał Bolesława pozbawić imienia założyciela, pisząc, że."” 
ten koćciół tylko rozprzestrzenił i wieże domurował.—- j® 
rzac w to i inne odkrycia, prosilibyśmy tylko pana “P '

“ X V n M a w l ,  Bolesław Krzywo-

Uf> oj Podług jakiej to genealogii córka Elżbiety, córki Ka­
zimierza, którą Karol IV. cesarz zaślubił w Krakowie, była 
nie wnuczką ale synowicą jego (karla 31).

3)—Pisze pan Stupnicki (karta 33), d  zamelk Lipowieck i 
w 16tein stuleciu na więzienia polityczne był używany. — 
W i e c  t( j e s t  n i e p r a w d a , że w tym zamku odbywały się sad

r L E y Y i  w * *  K ' e kT '  7  W' 7wiezienia polityczne me są nowością isce, a myśmy się
ł u d z U i  źe w wieku 16 tym, rozpoczętym pod panowaniem 
Aleksandra a kończącym się pod Zygmuntem III., ani poli­
tyczne ani religijne prześladowania me plamiły dziejów Pol- 
ski! — i napróźnośmy się zżymali, że pod tą tarczą swobody, 
nadużywający nawet wolności, bezkarnie sie chronili.

4J—Podług pana Stupnickiego, Balice posiadają staroiyt-
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że sporządzić 5 tak spisane wyrazy na język  wPasny 
przełożyć , i takowe przynajmniej w  późniejszym cza­
s ie , jezhby komitet dzisiejszy już działać przestać, 
d0 ,bu’rap reda/tcyi dziennika praw państwa i rządu 
nadesrar który to w yk az, dzielnym tłumaczom praw 
do stosownego użytku posłużyć może. W szakże ro­
zumiem, źe po uterminologizowaniu tak znacznej 
mnogości w yrazów , bo dotąd już przeszło summę 
. J.aU wynoszących, poznanym jest dobrze duch ! 
1 torma każdego język a, a temsamem narada wspól­
na członków komitet słowiański składających, stanie 
się zbyteczna.

3 )  Gdy pierwszym obowiązkiem każdego członka 
do pierwiastkowego składu komitetu powołanego, jest 
staranie się nietylko o dobór wyrazów odpowiednich 
język ow i, w  którym ustawy państwa sa utworzone, 
ale zarazem zachowanie i pielęgnowanie każdej szcze­
gólnej narodowości, przeto nie zgadzałoby się z ce­
lem komitetu przez Jego Escelencyą ministra spra­
wiedliwości zawiązanego, aby w  tworzeniu wyrazów

u  u c  j i  j  w j ' i a n j  j  a  [ i i  / . yy/t
dawność czasu, w  obrocie sw ym , w  ustawodawstwie, 
administracyi, sądownictwie, a zarazem w prakty­
ce politycznej, sądowej, i administracyjnej nabra­
ły  powagi — a w  języku narodowym, ani dobi­
tnie oddać, ani utrzeć się nie dadza.* Nadto byłoby 
i jest rzeczą wielce pożądaną, aby obok układu ter­
minologii, nie spuszczano z uwagi frazeologizm u , to 
jest sposobu czystego, jasnego i dokładnego tłóma- 
czenia ustaw, a przynajmniej nie rażącego ucha na­
rodowego. 1 o jednak życzenie o tyle tylko znajduje 
miejsce , o ile się zgadza z brzmieniem ustawy w  je -  
zyku pierwiastkowym, <iby wola i cci prawodawcy 
żadnej nie ulegały wątpliw ości— a dla tego, dla u- 
mknienia wszelkiego w tym względzie uchybienia ze
stro n v  k om itetu , i n l -  l ir iA lL 'iiim  v q u f a n i 'n m  ...»_________

najszczerszej chęci i gorliwości, z jaką w tym za­
wodzie pracuję, pomimo licznych dzieł w przed 
miotach prawnych przezemnie w  języku polskim w y­
danych, pomimo znacznej ilości g łosów  na sej­
mach krakowskich podnoszonych, a zarazem trzy- 
dziestokilkoletniej praktyki sądowej w mowie polskiej, 
lękam s ię , aby mi nie uczyniono zarzutu, iż głów ne­
mu celowi zachowania i pielęgnowania języka naro­
dowego w  czemkolwiek bądź* uchybiłem, lub na jego  
najmniejszą skazę, obojętnym się być okazałem. Ż  te­
go powodu, poważam się przedstawić szanownemu 
komitetowi, czyliby nie uznał za rzecz potrzebną i 
przyzwoitą, aby członkowie komitetu, przed wyda­
niem na widok publiczny Dykcyonarza terminologii 
prawniczo-politycznej dla narodowości słowiańskich, 
wprzód wspólnie (gdzie to być może) lub pojedyn­
czo, porozumieli się ze znanymi sobie dobrze znaw­
cami prawa, nauk politycznych i języka narodowego, 
ktorzyby dali poufne swe zdanie, czyli i jak dalece 
nowoutworzone wyrazy odpowiedniemi być znajdu- 
•J/'. . W szakzc ,ia ,eJ. brodze osiągnąć można już nie 
pojeiyncze, ale większą część powszechnego prze­
konania, o trafnym doborze w yrazów, a tym sposo- 

em nie uledz tak łatwo zarzutowi, który działaj a -

. r    w  \ \  MUVV cl CII .
„ A b y  mowy słowiańskie przy ustawodawstwie i 

„ad m in istracy i w esz ły  w  zastosowanie, w  tym s t o -  
„ p n iu , k tóry  im z a p e w n io n y  j e s t  p r z e z  k o n sty tu cy ą , a  
„mianowicie, aby wydawanie powszechnego Dzien­
n ik a  praw państwa przez najwyższe postanowienie 
„z dnia 4go inarca r. b. zarządzone, we wszystkich 
nję^ykacli krajowych w  sposobie najstosowniejszym 
„urzeczywiszczoncm być mogło, spowodowany zosta­
niem w ezw ać do Wiednia znawców z językami s ło -  
„wiańskiemi dobrze obeznanych, i powierzyć im to 
„zadanie, aby terminologią prawniczą duchowi tychże 
Język ów  odpowiadającą, potrzebie dzisiejszego usta-

n m n o i i r o f t T T n  !  n  . I . . .  I   „  ’ .

»*u j«w» p i i c u a a c v i  uziennika
„praw państwa i w  praktyce powszechniej za prawi- 
„widło służyć mogło."

Wszakże już z tego, co się dotąd powiedzia- 
■ ’ i o poznać można, że o ile powołanie nasze 

jest zaszczytnem, o tyle nierównie ważniejszem, bo 
z wielką odpowiedzialnością każdemu narodowi w  
szczególności połączonem — a dla tego, pomimo

ne zamczysko familii Firlejów, pamiętne przebywaniem Hen­
ryka W alezego, w r. 1575 (karta 32). — Alo jakim sposobem 
zamek Firlejów, który był drewniany i spalił się , stoi jeszcze
— a drzewo zamieniło się w m ur, — bo takim jest teraźniej­
szy- — Skądże się wziął w tym zamku Henryk Walczy w r. 
1575, kiedy ten z Polski ujechał 18go lipca 1-574.

'T, Arcyksiąźe Maksymilian, dobijający się o tron Polski 
podług św iadectw a historyi, p rz y b y ł pod Mogiłę tfigo pa­
ździernika 1587 podług zaś pana Stupnickiego w' roku 1586 
(karta 3 3 )  stoczył tam pamiętną bitw ę, o k tó re j niepamietafa 
historya, bo tylko wspomina o małych utarczkach; — wjęc 
arcyksiąźe Maksymilian jeszcze za życia Batorego, zmarłego 
12go grudnia r. 1586, dębijać się musiał o tron — i co dzi­
wniejsza , bić się na rok pierwej przed swojem przybyciem 
pod Mogiłę.

6 )—Kiedy w roku 1587 (karta 3 1 ) , a nie po r. 1600, jak 
wszyscy utrzym ują, przeniósł Zygmunt III. stolicę z Krakowa 
do Warszawy, to musiał zrobić to przed wstąpieniem na tron, 
ho w r. 1587 w dniu 24go grudnia był dopiero koronowanym
— i musiał mieć zamiar przeniesienia tam i zamku krakow­
skiego, gdyż po spaleniu się tegoż w r. 1595, dla pomiesz- 
/c iu a  się wygodniejszego, dobudował część pałacu wraz

przy Kurzej-Stopie. 
raz Si.. r°-co vv r ' zdobywali Kraków raz Szwedzi, drugi 
od dnia ^ “^ d z ia n ie  (karta 3 1 )?  kiedy Kraków jak wiemy 
był w posiad •Ziuru^ a r °ku do dnia 22 sierpnia 1657 
s p r z y m i e r z e ń c z y c h ? 1 a Siedmiogrodzianie, ich 

g j—Wierzymy nlk • Krakowa, dla wzmocnienia załogi. 
Marya Teresa zagrożona LcJ a,m Stńpnickiemu, źe cesarzowa 

“ Rosyą i Prusy, zmuszo-

brze obeznanych — przeto“ byłoby (o dla innieW iel­
ką przyjemnością, jezli owoc mej pracy, zdaniu mę­
żów uczonych, mnie dobrze znanych, poddany, a przez 
nich oceniony, w  aktach szanownego komitetu z ł o ż o ­
nym będzie.

Czcigodni Panowie!
Poddając te postrzeżenia moje waszej światłej i 

wysokiej rozw adze, nie mogę utaić moich najżyw­
szych uczuciów uwielbienia, wynikającego z rozpo­
rządzenia Jego Excellencyi ministra sprawiedliwości, 
mocą którego komitet do układu terminologii prawni- 
czo-politycznej dla narodowości słowiańskich zawią­
zanym został. Wprawdzie nie pochlebiam sobie, a- 
bym wywiązać się mógł zupełnie z zaszczytnego po­
wołania mnie do starodawnej cesarskiej stolicy, na 
członka tegoż komitetu, i przyjętego przezemnie obo­
wiązku, lecz mogę, i winienem to oświadczyć w obli­
czu waszein i całej publiczności, że krok ten i roz­
porządzenie Jego Excellencyi ministra sprawiedliwo­
śc i, błogosławione nietylko dla pojedynczych naro­
d o w o śc i s ło w ia ń s k ic h , a le  n a w e t  d la  c a łe g o  p a ń stw a  
p o c ią g n ie  z a  sol>a sk u tk i, lv tó z  b ow iem  z a p r z e c z y ,  
iz praca nasza, jeżeli niebędzie owocem doskonałym, 
tedy przynajmniej odkryje obfite pole do wyszukiwa­
nia pierwiastkowych źródeł i czerpania z nich skar­
bów języka i narodowości słow iańsk iej— do śledze­
nia w  omszałych grodach i przybytkach, pamiętni­
ków prac uczonych i cnotliwych przodków naszych, 
do poznania i uczenia się bogatych języków  pobra­
tymczych— do ocenienia skarbu ich narodowości— a 
co największa, do zamiłowania wspólnego, a tein 
samem i języka źródłow ego, którego terminologia 
'v język  kazdo-narodowy słowiański przekształcona 
być ma—- a  tem samem do bratniej jedności, jednoli­
tego państwa, nigdy na podstawie upielęgnowanej 
narodowości zachwiać się nie mogącego. Te to są
owoce instytucyi dzisiejszego komitetu, które spłyną  
już nie na przyszłe , ale nawet na dzisiejsze pokole­
nie. Możnaż więc dopuścić, aby uczucie tak wiel­
kiego dobrodziejstwa wstrzymało mnie od w yw nę- 
trzenia najczulszych dziękczyllie“ Najjaśniejszemu Panu 
za prawo kardynalne w  § 5 konstytucyi zapewnione, 
w  słow ach:

„W szystkie plemiona ludów używają równych praw. 
i każde z nich ma nienaruszalne prawo zachowani# 
i pielęgnowania swojej narodowości i języka."

Możnaż nieuwielbić rozporządzenia Jego Excellen­
cyi ministra sprawiedliwości, który objawioną w  tym 
względzie najwyższą wolą Najjaśniejszego Pana tak 
trafnym środkiem wykonać zamierzył.—M łody wpraw - 
uzie, lecz już wielki Monarcho! — bo wsparty radą 
światłych o dobro całego państwa troskliwych mini- 
s iow, wielkiemi dziełami panowanie twoje rozpoczy­
nasz. — Objąłeś ster odmłodnionej wprawdzie, lecz 
juz Potężnej Austryi — Oby najwyższy sternik świata 
przedłużał życie twoje w najdłuższe lata, b łogosła­
wi- tm rm ''™ T eUt ^  sposobie rozpo­czętemu.. l e  to s i  z głębi serca wydobywające
się zyczema powszechne, podnoszone do B oga, bo 
oddługotrwałego życia i całości zdrowia Twego za­
w isło bezpieczeństwo pomyślność i szczęśliwość lu­
dów berłu Twemu podległych. A dla tcgÓ, niemogac 
się zdobyć na wyrazy wyższego a najpowolniejszego 
uwielbienia dzieł w samym początku panowania Twe­
go już wykonanych, skończyć muszę g ło s  mój w y­
razem powszechnego okrzyku ludów Twoich:

Niech ży je  1 1 anciszelt J ó z e f  P ierw szy!  
m łody, lecz ju z  d ziś  W ielk i C esarz A ustru iU  

U S I B V A .  y
W iedcii i pazd. (Z e rw a n ie  stosunków  dyplom a­

tycznych z  lu r c y ą ) .  Dzisiejsza wieczorna Gazeta 
wiedeńska pod rubryką najnowszych wiadomości po­
daje następujący artykuł z Konstantynopola dnia 19 
września :

„Po zwycięskiej bitwie pod Temeswarem i kani- 
tulacyi Gorgeja najznakomitsi węgiersko-polscy przy- 
wodzcy powstania, oraz liczne hufce powstańców  
pi zesz ły  na turecką ziemię, co od kilku już tygodni 
(lało powody do ważnych rozpraw między Portą a 
c. k. Internuncyaturą. Na zasadzie traktatów które 
z jednej strony wzbraniają Porcie przyjmować bun­
towniczych poddanych austryackiego dworu, z dru­
giej zastrzegają temu ostatniemu prawo własnej ju ­
rysdykcji nad swoimi poddanymi w Turcyi, hrabia 
Sliirmcr otrzymał od ces. rządu polecenie, aby w y­
dania wspomnionych buntowników kategorycznie za­
żądał. liiternuncyusz żadnego niezaniedbał środka 
ku najenergiczniejszemu żądania swojego poparciu. 
Piśmienne komunikacye i ustne rozprawy z tureckimi 
ministrami następowały po sobie nieprzerwanie; aż 
nakoniec Igo września internuneyusz otrzymawszy na

aSS CilFrns- r
z Wai;sf a'yy /lecenie zażądania stanow- 

czo ekstradycji polskich powstańców będących ros- 
syjskuru poddanymi i dla tćm silniejszego poparcia 
jego kroków przybył do Konslantynópola d. 4  wrześ. 
w chwili w łaśnie gdjr się hrabia Stiirmer u sułtana 
znajdował, ces. ros. jenerał-major książę R adziw iłł 
z odnośnem do tego przedmiotu pismem gabinotnu-fm 
cesarza Mikołaja. Jenerał w ręczył je sułtąnT JT “

z ,k“W 11,ri;ic;i l  w ysokosci przedstawić na-

ną została przy rozbiorach Polski do zaboru Galicyi, a później 
i Krakowa (karla 1 7 0 ), lecz chcielibyśmy uzyskać w tern ob­
jaśnieniu kto zmuszał tę cesarzową, iź uprzedzając te rozbio­
ry, pierwsza zajęła ziemie Spiską.

Niepoprzestając p. Stup‘nieki na sławie z pow yższych od­
kryć historycznych, zapramiał jeszcze sławy cudotwórcy i 
dostąpił jej przez następne cuda: — Zmienił położenie Kra­
kowa i położył go pod 50° 3’ 52” szerokości południowej 
a 17n, 3o’, 45” długości wschodniej (karta 29).-— Powierzch­
nią Krakowa raz powiększył do 21, 4 in . , drugi raz zmniej­
szył ją  do 2 0 '/2 m. k„ — z  odwiecznego herbu Krakowa 
który był potem herbem Rzcczyposp0^ - )  krakowskiej, od­
rzuca trzy zębate wieże, a zostawia tylko samego orła. —
kI,( nveh?Im ,!jeSteśmy za t0, iż wypędził nam 5000 staroza- 
konnyth zostawił ich tylko 10,300. — Nad czem także ulm-
d ó w ^ k t r W ?  td,n’ źc b aso w ał tyledol.roczynnych zakła- 

5 yc.? Kraków chlubił 1 tak : meinamy juź A r- 
chikonfraternn Miłosierdzia, Banku pobożnego, Tow arzyska 
Dobroczynności Szpitali Ś. Łazarza, Braci Miłosierdzia, Zn 
Ducha , Starozakonnych ani Kassy oszczędności, ani Ochron
dla Dzieci, alo założył w miejsce tych tylko dwa- l ) J n
stytut zaopatrzenia ubogich; 2)  Zakład Dobroczynności dla 
uczącej się młodzieży. -  Ale chcąc nam to Wynagrodzić 
umieścił w Krakowie znaczne!!! rekodzielnie wyrobu sukna 
i świec woskovvych, do 37 naszych kościołów domurował 3 
Pan S. zamieszkałą przez ^ yJ(jłV tę część Kazimierza która 
Kazimierz W. w 1350 do swego miasta dołączył, odłączył teraz 
przemienił na wieś „ Bawołu; “ — dosyć źe po 5ciu wiekach 
mamy znowu napowrót tuż pod samym Krakowem wieś Bawół 

Lecz trudniej nam się nawet domyśleć, co mogło spowo-

wiali maa.i.T"’” "'" rodzaju przeciwsta-
fpt -V, mianowicie zas nieprzeżyte niby prawo 

Przytułku hr. ,Stiirmer i pan TitotF widzieli się spo­
wodowani do naznaczenia im peremptorycznego ter- 
minu, p0 którego upływie uważaliby swoje dyplo- 

ul(f ne Z l,r(a ,st°sunki za zerwane. Dywan i na 
kategoryczne oświadczenie dał obu posłom zw le-

dować p. S ., iź Kościół Ś. Piotra z Grodzkiej ulicy przeniósł 
aż na Stradom. — Szczęście źe na tem wieleśmy zyskali, bo 
gdy ta próba przenoszenia dała mu poznać posiadana władze 
czynienia pedobnych cudów — zaraz zrobił zabór Ojcowa 
Grodziska i Piaskowej-Skały, z włości należących do Kró­
lestwa Polskiego i przeniósł je  pod Krzeszowice. A dla uspra­
wiedliwienia zapewne tego zaboru, wystawił sam na cmenta­
rzu Grodziska posąg kamienny Koloinana X. Halickiego. Wy­
stawieniem tem ubezpieczył Austryą w prawa, lecz obawiamy 
się, czyli posągiem lego króla Rusinów, nieobudzi pretensji 
Rusinów galicyjskich do tych pięknych włości. — Bo gdyby 
le przyłączono do części Galicyi ruskiej, to zamiast zyskać 
ponieśli!)jśmy s tra tę , gdyż p. S. w zamian Mników wioskę ks. 
Kainedułów, leżącą za Bielanami, przeniósł o 4  mile od Kra­
kowa nad rzekę Prądnik, a zatem do Królestwa polskiego__
w miejscu Ojcowa. — I cudem wskrzeszania umarłych zasły­
nął p. Stupnicki— gdyż jak wiadomo, Zyg. August umarł 
w Knyszynie na Podlesiu w r. 1572 — tylko zwłoki jego przy­
wiezione do Krakowa w r . 1574 złożono prZed mającym sic 
odprawiać pogrzebem w pałacu na Prądniku.— P. S. wskrze- 
sił tego zmarłego Zygmunta  i dopiero w tym roku jego po­
grzebu kazał mu drugi raz umierać na Prądniku. — Ńierospi- 
sywalibyśmy się tak obszernie nad licha książeczką, gdyby 
była romansem, poezyą lub polityczną gaw ędą, zgoła pło­
dem rozbujałej wyobraźni; lecz nad dziełkiem eleinentarne.n 
przeznaczonej do naukowego kształcenia dzieci naszych 
warto było dłużej się^zatrzymać. Przestroga ta niech nam 
przypomni, źe dzieła elementarne nieimprowizuja s ie , źe kto

M«
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kającą odpowiedź pod pozorem, że się wprost do obu 
cesarskich dworów w sprawię tej odw ołał; z tego 
więc powodu posłowie onegdaj 17 września rzeczy­
wiście zerwali swoje dyplomatyczne stosunki z Porta 
aź do dalszych rozkazów. Kźe. Radziwiłł] w  nocy 
z d. 16 na 17 odpłynął statkiem parowym do Ros- 
sy i, nie oddawszy ani Sułtanowi ani ministrom wizyt
pożegnalnych."

— (W iadom ości z  W ęgierj. Lloyd  donosi z P e - 
sztu 29  w rześnia: O koncessyach uzyskanych przez 
załogę Romarna tyle tu wiadomo, że wszyscy skom­
promitowani otrzymają paszporta zagranicę, do któ- 
rejto podróży mają być w 4 8  godzinach gotowi. Mó 
wią także o summie 6 0 0 ,0 0 0  złr. zapewnionej mia­
stu Komarnu na odbudowanie się, jako też o wymia 
nie wszystkich obiegających tamże pieniędzy papie 
rowych w całej ichże wartości nominalnej.

W czoraj przybył do Preszburga pierwszy stateL 
parowy z Pesztu. Magazyny Komarna już sa zajete 
przez w ładze cesarskie, lecz uroczyste zajęcie twier­
dzy nastąpi aż 4go b. m. w dzień imienin N. cesarza

( Wiadomości bielące}. Nadeszło dziś z Klagen­
furtu dzienniki i listy żadnej niezawierają wzmianki 
o zabiciu Górgeya. Zdaje się zatem że upowszech­
niona wczoraj pogłoska była czczym wymysłem.

— M arszałek Radetzki ma wyjechać na 3 dni do 
Preszburga, puczem zabawiwszy jeszcze kilka dni 
w stolicy wróci do Medyolanu.

•— Podpisy na nową 4 % procentową pożyczkę w 
kassach bankowych wiedeńskich i na prowincyach 
wynosiły do 29  z. in. wieczór 1 9 ,431 ,900  złr.

— (Żi 11 enecyi). Gubernator cywilny i wojskowy 
Wenecyi feldm. Gorzkowski w ydał obwieszczenie za 
kazujące sprzedaży wszelkich płodów umysłowych 
jako to: książek, broszur, rycin, obrazów, rzeźb, ry­
sunków itd. jakie tylko wydane zostały od dnia 22  
M arca 1848  do 28  sierpnia b. r. obok rozporządzę 
nia aby wszyscy wydawcy przedmioty takowe do 
handlu przeznaczone, jakjeby się w ich posiadaniu 
znajdowały w terminie dni pięciu, pod karą pienię­
żną w  urzędzie cenzury złożyli. — Zresztą panuje w 
Wenecyi cisza grobowa. Zniesienie wolnego portu 
pognębiło przemysł i handel; wszakże długi pobyt 
w  Wiedniu patryarchy i deputacyi weneckiej utrzy­
muje mieszkańców w nadziei, że zabiegi ich nie będą 
bezskuteczne i że zniesienie walnego portu będzie ćo 
fnięte.

— W czorajsza Pressa z powodu ostatniej prokla 
macyi Papieża umieszcza artykuł, który dla stano­
wiska niemal urzędowego tego dziennika w  wyjąt­
kach p o d a je m y : ‘

.. /  chaosu eu ro p e jsk ich  z d a r z e ń  , z  ró żn o b a rw n ej

ry od r. 1815 do 1848  ciążył na największej i naj­
piękniejszej części Europy

„ Miałożby jednak ztąd wynikać, że nadszedł zno­
wu czas do politycznej i kościelnej restauracyi, i do 
wstecznego cofania się? Nie!

na h i ora —  ..., , , . . , , , ,
.. Głębokoby się mylił fetoby mniemał, ze doświad­

czenie ‘dni naszych niewywrze wpływu na teoryę. 
Niedlatego przeżyliśmy osin naście tak pamiętnych mie­
sięcy, aby się wracać do doktryn Staatsle.xikonu Rot- 
tećka; ten peryód gorzkich ale ważnych nauk spro­
stow ał znacznie nasze wyobrażenia. Znikają z łu ­
dzenia, czcze teoryc które tyle zrządziły nieszczę­
ścia rozpadają się j a wzburzone namiętności stygnąć 
zaczynają.

„Podczas gdy przedmarcowa idealna teorya wi­
działa całą  treść politycznego życia, wyczerpaną 
w samej jednej kategoryi wolności: teraz zaczynamy 
już pojmować że odpowiedni celowi kierunek steru 
państwa, dobra i sprawiedliwa administracya, główną 
jes t kwestyą żywotną.

„Naówczas z szczególnem zamiłowaniem zajmo­
wano się w ładzą prawodawczą; zapominano, że 
w księdze nowożytnej politycznej cywilizacyi nieró­
wnie ważniejsze znajdują się rozdziały, i że trudniej 
jest prawa wprow adzać w wykonanie niżeli je  sta­
nowić.

„Nauczyło dalej doświadczenie upłynionych mie­
sięcy, że prace konstytuujące nigdzie do pomyślnego 
niedoprowodziły rezultatu. Organiczna natura nowo­
ż y tn e g o  p a ń stw a  w tern się najdobitniej objawiła, że 
wszędzie gdzie tylko chciano zrobić tabula ra sa , 
gwałtowna nastąpiła reakeya. Sądzono że było do- 
czyuienia z martwym materyałem, a wszędzie napo­
tkano siły  żywotne. . .

„Tylko siła  pierwiastkowa jest siłą  konstytuującą 
twórczą.Ul l/u 1. , ] , , ,

„ Ja k  bliskiem jes t to co stronnictwa dzisią, zapo- 
neć winny, tak z drugiej strony z niezłomną siłą  

się to czego władzcy nauczyć się powinni.
mnieć
ciśnie
Stronnictwa zrzec się powinny namiętności, a w ładzcy 
nieschodzić z drogi umiarkowania.

„Burza 1848  roku właśąię do tego tylko posłu­
żyła, aby wzajemnie role zamienić. Juk pierwej 
książęta dopuszczali się samowoli, tak teraz niedo­
świadczone ludy wstąpiwszy w ich ślady, przykład 
ich naśladowały. Lecz samowola książąt miała tę 
wielką wyższość, że była zamieniona w system, a 
duch porządku działa zawsze konserwatywnie. Tak 
się też s ta ło , że szał ltulów trzydzieści razy trw ał 
krócej aniżeli na zimno wyrachowany despotyzm, któ—

wstecznegi
„Pojmujemy że chęć zapobieżenia wstrząśnieniom 

podobnym do tych jakiesmy przeżyli, tamuje źródła 
agitacyi, a wszystkie ludowe instytucye w ten sposób 
ścieśnia aby przystępne były jedynie rozsądnej kry­
tyce , a nigdy nie dopuszczały anarchicznych dążno­
ści do ich nadużywania. Wyznajemy, że doskonała 
administracya powinna być głównym celem nowoży 
tnego państwa; lecz ta jej doskonałość zależy od 
zdrowego i surowego sądu krytyki, aby zaś krytyka 
była zdrow a, musi być niepodległą i pochodzić z zło 
na narodu.

„Godnem uwagi je s t , że wprost przeciwne usiło 
wania dzieją się obecnie w dwóch krajach z których 
jeden arcykatolicki drugi arcyprotestancki. Papież 
Pius IX wbłąd wprowadzony względem ducha cza­
su , którego po części sam popierał, uległ otaczają­
cym go wpływom, i dziwnym statutem zadekretował 
w swoim p 1 “ '
Niewidział

foiin państwie tak zwany oświecony absolutyzm, 
idział tego, ze właśnie w kraju gdzie wszyst­

kie żywioły w ładzy aż do głębi były zepsute, w pływ  
użyźniających ide i, nieodzowniejszym jest jak  gdzie­
kolwiek indziej. Jakiż będą miały rezultat projekto­
wane przez niego konsulty? Na co się przydadzą 
komisye? Aby stajnie Augiasza oczyścić musiał Her­
kules całą  rzekę przez nie przepuścić, a kiedy bu­
rzący duch paryskiej rewolUCyi lutowej stanął u wrót 
austryackiego domu, obiecywał także Metternich usta­
nowić komisye mającą niby wziąść pod uwagę po­
trzebne ulepszenia!

„W  akatolickich Prusach dogma kościelne o nieo­
mylności dawno już kredyt straciło, wszakże powita­
ła  tam świeżo partya biurokratyczna, która przy­
pisując sobie polityczną nieomylność nastawa na kon

ła się od wyborow na sejm, natchnął stronnictwo 
Gerlacha odwagą oratorską; lecz cz y liż  wsteczne dą­
żności mogą rachować na najmniejsze powodzenie 
w kraju tak oświeconym i myślącym?

„Oby Austrya nigdy nicopuściła pomyślnego sta­
nowiska jakie jej szczęśliwy los w skaza ł, i oby ni­
gdy nienaśladowała przykładu swoich sąsiadów na 
południu i północy. Reakcyjna polityka Papieża i 
berlińskich absolutystów, jest dla Austryi w  pewnym 
względzie szczęściem, i jeśli postępować będzie na  
d ro d ze  u m iark ow an ego  a le  s ta n o w c z o  w o ln o m y ś in eg o  
rozwoju, może się powieść jćj polityce, ze względu 
na popełnione we W łoszech i Niemczech błędy, od­
zyskać tamże utracone wpływy, iniie swoje now ąo- 
toczyć popularnością i moralnym podbojem wpływ 
swój utrzymać i utrwalić."

N I E M C Y .
B erlin . ( Posiedzenie Izby ITej z  d. 2 9  września. 

Interpelacye Beckerałha w sprawie niem ieckiej). Po 
załatwieniu kilku kweslyj porządkowych odczytano 
następną interpelacyą. „Z rozmaitych stron dochodzą 
wiadomości o zamierzonem odbudowaniu w ładzy cen­
tralnej dla Niemiec, która w istocie ma być opatrzona 
prawami rozwiązanego Zgromadzenia Rzeszy. W ia­
domość ta nabiera wagi obok mowy tronowej przy 
otwarciu Izb, w której JM- król Bawarski wyraża 
nadzieję utworzenia władzy centralnej tymczasowej, 
jako pierwszego kroku do jedności niemieckiej. Utwo­
rzenie w ładzy centralnej j est przeciwnem państwu 
związkowemu do którego zawiązanie Umową z dnia 
26  maja rządy zobowiązały się; zapytując się mini- 
steryum, podpisani sądzą, *'/. w śród tych okoliczności 
uczynią zadość obowiązkom reprezentantów pruskiego 
narodu jak  niemniej podadzą rządowi sposobność u- 
spokojenia kraju. 1) Czyli, bez uszczerbku w osta- 
tecznem załatwieniu stosunków między państwem 
związkowem a związkiem ściślejszym, rząd J . K. M . 
ma zamiar nieprzychylenia się aby utworzyć się ma- 
jącej w ładzy inne pravya były przyznane jak  te, 
klóre się odnoszą do wspólnych spraw zarządu w szyst­
kich państw niemieckich dotyczących, jako to: dozór

nie odstąpi od państwa związkowego czyto ze w szyst- 
kiemi państwami, czy z wielką czy też m ałą ich li­
czbą, postanowił nakłonić radę zawiadowczą fko- 
misyą związku 26  maja w Berlinie) do oznaczenia 
czasu zebrania sejmu niemieckiego j przedsięwzięcia 
środków do jego zwołania. Berlin 2 7  w r z . 'l8 4 9 .“ 
i Lędzy 51 podpisami reprezentantów czytamy zna­
komitszych: Beckerath, Auerswald, Simson, Carop- 
lausen, Duncker itd. Minister spr. zagr. oświadczył, 

. , na Piątek gotów będzie odpowiedzieć.—Pierwsza 
in erpelacyą w Izbie berlińskiej, fakt nowy i niesły-

s>

ministeryum życzy sobie tych interpelacyi, że po czę­
ści ono samo je  w yw ołało , aby nowrym hałasem dać

znak życia nieszczęśliwego projektu, którego krótka 
egzysteneya mieści już w  sobie zupełna historyą tj.: 
w zrost, stan kwitnący i konanie. Można zawczasu 
przewidzieć jaka będzie odpowiedź ministra spraw 
zew n., oświadczenia niezłomnej wyirw-ałości, nie- 
cofnięte postanowienie życia i śmierci łącznie z’ kw e- 
styą państwa związkowego, a po tej mowie a może 
i niektórych innych, trzykrotne hurra i dla gabinetu 
wymotywowane pochlebstwo w porządku dziennym. 
Ale możeżże być inaczej; reprezentanci berlińscy po­
mnąc na swój charakter poselski a przytem stanów i- 
sko swoje względem gabinetu nie mogą zapomnieć o 
zostawionych na prowincyi urzędach, nie mogą w y­
rzec się zasady: „M an m uss leben und leben lassen.u

Dalsze rozprawmy nad tytułem VI i VII konstytucyi 
niczem się nieodznaczają, zamiast więc cząstkowego 
rozdrabniania konstytucyi podamy ją  całą  jak skoro 
zostanie uchwaloną.

— D. 3 0  w rześnia. ( Projekt podatku od docho- 
dówj. Ministeryum rozdało między deputowanych, 
projekt podatku od dochodów; zamieszczamy go 
w treści:

Podwójną przyjęto w nim zasadę: w łaściw y p o ­
datek od dochodu na mieszkańców, których dochód 
roczny przenosi rocznie lOOOial. i pogtówne na tych, 
których dochód summy tej nie dochodzi.

I. Podatek od dochodu. Podlegają mu wszyscy 
mieszkańcy państwa mie wyjmując mieszkających za 
granicą Prusaków , których dochód przechodzi 1000  
lal. Do tych liczą się także cudzoziemcy posiada­
jący  w kraju własność ziemską. Podatek wynosi 
rocznie 3%  od dochodu: a j  z własności ziemskiej 
wszelkiego rodzaju, bj kapitałów i praw użytkowa­
nia i służebności wszelkiego rodzaju, c j  przychodu 
z rzem iosła, urzędu lub wszelkiego Innego zyskowne­
go zatrudnienia. W szakżeż wszędzie ma być liczo­
ny dochód czysty tj. po odtrąceniu długów, kosztówr 
i podatków. Każdemu pozostawione jest do wyboru 
czyli chce złożyć sam piśmienną deklaracyą w yra­
żającą jego dochód w liczbie i słówkach czy też pod­
dać się urzędowemu oszacowaniu. W ładza gminy 
ma zebrać wszystkie deklaracye według możności je  
ocenić i złożyć radzie gm innej. Ta rozważy i prze­
śle je  komisyi szacunkowi) obwodu. Składać się 
ona ma z prezesa tj. landrata obwodu, % obwodo­
wych zastępców' i 2/3 mieszkańców obowiązanych do 
płacenia podatku od dochodu. Komisya szacunkowa 
rozstrzyga ważność deklaracyi i stara się ocenić ilość 
dochodu każdego mieszkańca według ksiąg hypote- 
cznych, zaprzysiężonych zeznań świadków itd. Od 
tego wyroku służy apellacya tak landratowi jak  obo­
w ią za n y m  <io p od atku , U  o k o m i s y i  o b w o d o w e j , k t ó — 
r;i skradać się będzie z prezesa tj. koijaisaFza rządowe— 
go, zastępców obwodowych i mieszkańców podatek 
płacących. Komisya szacunkowa obw'odu rozstrzyga 
ostatecznie i może deklarującego lub poddającego się 
pod oszacowanie zmusić do zatwierdzenia przysięgą! 
Najwyższy zarząd należy do ministra finansów, z któ­
rego wpływem zgromadzać się będzie corocznie ko­
misya złożona z 9  członków, których 6 będzie re­
prezentantami drugiej Izby, a 3 Izby pierw szej, i za­
trudniać ogólnym rezultatem złożonych obrachunków\ 
W szyscy biorący udział w tern oszacowaniu obowią­
zani są pod przysięgą do zachowania tajemnicy co 
do stosunków majątkowych. Ktoby rozmyślnie przy 
deklaracyi ukrył pewną część m ajątku, ńlcgaie ka­
rze podatku cztery razy większego niż podatek od 
którego się chciał uwolnić. Podatek płatny jes t na­
przód miesięcznie w pierwszych ośmiu dniach każde­
go miesiąca.

II. Pogłówne: Podlegają mu wszyscy mieszkańcy, 
których dochód roczny nie wynosi 1 0 0 0  tal. Uwol­
nieni są, a j  nie mający lat 16 . b j  podoficerowie i 
żołnierze w wojsku i landwerze w szeregu, ej po­
dobnież w  Iandwerze zawezwanej d) niektóre oso­
by mające więcej niż 6 0  lat e j  przyjmujący iałmu- 
żnę, f j  cudzoziemcy, g j  ozdobieni k r z y ż e m  żelaznym 
a należący do 3ej klasy, h j  mający udział w wypra­
wach od 1 8 0 6 —1815 za siebie i za swoich, o ile 
należa do niższych stopni 3ej klasy.

Podatek dzieli się na 3 główne klasy, z tych ka­
żda ma kilka oddziałów na które mają być rozgatun- 
kowani podatek płacący. Najmniejsze pogłowne 
płaci wyrobnik — należy do najniższej klasy fA ej) 
majacej trzy oddziały tj- miesięcznego podatku 7 /2,
5 Y y  srgr. Hrugą klasę tworzą mniejsi rzemieślni­
cy, dzielą się na 5 oddziałów: 2 5 , 2 0 , 15, i 2 ł/2 i 
10 sbgr.. Pierwsza klasa ma 4  oddziały: 2  tal. 1 
tal. 2 0  sbgr. 1 tal. 10  sbgr. i 1 tal. Oszacowanie 
w podobny sposób jak  przy podatku od dochodów ma 
się odbywać.

Constitutionelle Zeitung  z Berlina organ ministra 
spraw w ew a zawiera aastępujący artykuł z powo­
du interpelacyi Arouiona względem noty niemieckiej, 
„luterpelacya p .  Anuaona na wczoraj szem posiedze­
niu pierwszej Izby i odpowiedz ministra spraw  zagr. 
względem rozporządzenia tak zwanej w ładzy  central­
nej có dotłoty niemieckiej może wyjaśnić wielkie nie­
p o r o z u m i e n i e  jakie obecnie w  sprawie niemieckiej pa- 
nuje. Pokazuje mę z tego widocznie, że trwająca 
ciągle uzurpacya w ładzy centralnej przez Wielko-
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rządcę i tak d a n y c h  jego ministrów nie tylko utru­
dnia i zwleka porozumienie się bratnich plemion i rzą- 
dów niemieckich, ale nadto, że kierunek wspólnych 
interesów pozostawiony je s t w ładzy stronniczej chwy­
tającej się środków, które blisko graniczą ze zdradą 
kraju. Bo niemniejszej jest wagi rzeczą, gdy tak 
zwane ministeryum państwa rzeczywiście poważa się 
wyprawiać ca łą  flotę niemiecką lub jej część na mo­
rze Adryatyckie, kiedy pokój z Danią ostatecznie nie 
jest jeszcze zawarty. Jeżeli się weźmie dalej na u- 
wagę że tak zwane ministeryum państwa jest zu­
pełnie nieodpowiedzialnem, że Zgromadzenie niemiec­
kie nie istnieje w cale, ani go niemieccy ksiażeta nie 
utworzyli, skoro się nadto pokazuje (ze  złożonych 
dokumentów dyplomatycznych), że Austrya już przed 
wieloma miesiącami uznaw ała w ładzę centralną jako 
niemożliwą, że Prusy otwarcie i w obec całej Eu­
ropy o g ło s i  ły  ją  jako nieprawną i zerw ały z nią wszel­
kie dyplomatyczne stosunki; że przeważająca więk­
szość* pozostałych niemieckich państw, które przystą­
piły  do związku 26  maja również na drodze urzędo­
wej więcej jej nie uznają; że nawet W urtemberg od 
wielu już  miesięcy nie oświadczył się czyli mu w ła ­
dza centralna frankfurtska, czy też inna jaka przy-
s {a :e .   w te d y  n ie  m o żn a  s ię  d o ść  d z iw ić  śmiałości
z jaką pp. Wittgenstein i Joebmus et Comp. powa­
żyli się sprowadzać flotę niemiecką, do której Au­
strya ani jednym groszem się nie p rzy łoży ła , z mo­
rza północnego przez nieprzyjaciół zagrożonego na 
morze Adryatyckie. Luxemburg, R astatt, Moguncya, 
w  większej części obsadzone są wojskiem pruskiem, 
którego ogromny łańcuch rozszerza się od Konstan- 
cyi aż do Kłajpedy; i w  obec tych przemawiających 
faktów, w obec tego rozwoju olbrzymiej potęgi chciał 
Jan  bez ziem i flotę niemiecką zbudowaną kosztem 
Prus i innych mocarstw sprzymierzonych wydać w rę 
ce A ustryi, która grosza na nią nie dała. Gdyby za­
miar ten nie był śmiesznym, byłby godnym podziwie- 
nia. I wy śmiecie mówić o „nadużyciach" Prus, kie­
dy wśród ich potęgi ważycie się na zdradę kraju. 
Naprzód będąc zapewnionymi (na nieszczęście za­
nadto!) że Prusy szanując nawet cień w ładzy nie­
gdyś prawnej, kierując się łagodnością i powolnością 
dyplomatyczną nawet względem wewnętrznych nie­
p rzy jació ł— nie zechcą podjąć się tragiczno-komi­
cznego powtórzenia 18B rum aira, chociażby to było 
z wielką dla całych Niemiec ra d o śc ią ;  u p ew n ien i 
w  tym w z g lę d z ie  m in istro w ie  „ p a ń stw a 44, k tóre  n ie  j e s t  
z tego świata a tern m niej z ta m te g o , p o w a ż a ją  s ię  
rozporządzać skarbami, flotą i twierdzami Prus i ich 
sprzymierzonych, a niepomną nato, że jedna kompa­
nia piechoty mogłaby przejść bez przeszkody przez 
ulicę Eschenhajmcr, a jeden porucznik pruski mógł­
by zamknąć pałac księcia Taxis i klucze do kieszeni 
schować."

Chociaż nie podzielamy w zupełności opinii w spc- 
mnionego artykułu umieszczamy go przecież, ponie­
waż maluje coraz to nieprzyjaźniejsze stanowisko ga­
binetu berlińskiego do w ładzy  ̂ centralnej i wychodzi 
z pod pióra redakcyi ulegającej wpływowi p. Man­
teuffel ministra spraw  wewn.

B erlin  3 0  wrześ. ( Wiadomości bieżące) . Depu­
towani polscy zebrali wszystkie źródła z prawa na­
rodów i dokumenta dyplomatyczne odnoszące się do 
stosunków księstwa Poznańskiego z koroną Pruss i 
nakazali drukować w celu przedłożenia pod uwagę 
ministeryum i Izby. Dodane objaśnienia skupiają ra ­
zem wszystkie dowody, które mówią o słusznem pra­
wie Polaków domagających się autonymii prowincyo- 
nalnej W . Ks. Poznańskiego. — Jutro udaje się wielka 
część deputowanych do Brandenburga na uroczystość 
900nej rocznicy poświęcenia katedry. Deputowany 
X. Szaffranek korzystał z tej okoliczności, aby uczy­
nić odezwę do Izby domagając się wybudowania ko­
ścioła katolickiego w Brandenburgu. Opiera on się 
w  niej na przywileju erekcyjnym z d. 1 paźd. 947  
roku w którem Otto I. cesarz niemiecki za łoży ł bi­
skupstwo w B ran d en b u rgu . „Tak było przed 9 0 0  
laty a te raz"!— Mowa jego drukowana na kartkach 
rozdaną dzisiaj została wszystkim deputowanym. — 
Burmistrz Ziegler z Brandenburga został wczoraj 
aresztowany, obwiniają go o zdradę główną. — p an 
Bulów podsekretarz stanu w min. sp. zagr. w przy- 
sz^ym tygodniu uda się do Hanoweru jako pernomo- 
cnik na miejsce p. Scldeinitz. Spodziewają się , iz ta­
lent jego potrafi uzyskać stracony na dworze hano­
werskim w pływ  Berlina a przynajmniej zrównoważyć 
przewagę ambassadora austryackiego i bawarskiego.

K siąż 26  wrz. Tutejsi właściciele ziemscy z oko­
licy, zbudowali pomnik znacznym kosztem dla Dą­
browskiego który zginął w bitwie pod Książem dnia 
^9  kwietnia 1 8 4 8  i pochowany został na cmentarzu 
katolickim w Szreinie. Z  Grabowa donoszą, iż związki 
handlowe z królestwem polskiem ożywiają się. Kupcy 
^Prowadzają najlepsze materye, sukna, artykuły zby- 
t 'lt'Ve’ ^ ina’ przysmaczki i towary kolonialne. Ho- 
• '„ . . I n n ! ’1-*1*0 dobre, nawet zadziwiają wielkością 
ćów i garncarzty*zeniem' Brakuie szewców, kraw -

M onachiuni 27  wrześ. Aresztowano tutaj 6 Po­
laków przybyłych z W ęgier i odesłano ich do Ins- 
pruka. Nazwiska ich przekręcone do niepoznania, w 
gazetach niemieckich są: Gurazki, Mejnewski ( ? ) ,  
Tuczkowski, Klezgewski (? ) , Ledrożowski i Utroski. 
W  Kempten przyezło do krwawych zatargów z bujki 
karczemnej. Piechota i kawalerya musiała walczyć 
na ulicach, wielu rannych zniesiono do szpitala woj­
skowego.

N orym berga 27  wrześ. Zebrało się tutaj zgro­
madzenie niemieckich nauczycieli, obecnie liczy 1 6 /  
członków. Zajmują się oni przedmiotami naukowemi.

Detmold 26  wrz. Prezes rządu Petri przedwczo­
raj pojechał do Berlina dla zawarcia układu wzglę­
dem urzędowego przystąpienia księstwa do związku 
26  M aja .

D rezno 27  wrześ. Liczba pociągniętych do śledz­
twa z powodu powstania majowego wynosi 8 6 9  osób 
z tych 3 7 7  oddano do dalszej inkwizycyi. Między 
temi znajduje się 43  kupców, 26  adwokatów, bur­
mistrz, 9 aptekarzy, 15 studentów, 49 artystów, 23  
urzędników, 18 literatów, 13 professorów itd.

F R A N C Y A .
P ary ż  2 8  wrześ. (M an ifest Ojca sio.) W szyst­

kie dzienniki paryskie jedną tylko zajęte są dzisiaj 
kwestyą tj. proklainacyą Papieża i jak  zwykle stoso­
wnie do swych indywidualnych życzeń wprost prze­
ciwne wyprowadzają z niej następstwa. Wedle je­
dnych w pałacu Elizejskim wielkie panuje oburzenie 
a ministeryum zamierza potępić z mównicy manifest 
przez Piusa IX wydany. ‘ Wedle drugich gabinet 
francuski poprzestaje na zapewnionych w odezwie 
Papieża koncesyach i w tym względzie zgadza się 
z większością sejmową. Bliska przyszłość wyjaśni, 
która z tych dwóch wieści okaże się prawdziwą.

Na teraz dość jest przytoczyć, że wszystkie nie­
mal dzienniki francuskie powstają przeciw proklama- 
cyi papieskiej a w  ich rzędzie znajdujemy l’ Ordre 
redagowany pod wpływem Odilon -B arro ta , l ) ix  De
cembre? czerpiący natchnienia z Elizejskiego pałacu 
i Courrier F ranęais  znany jako organ jen. Changar- 
nier. Nawet C onstitutionnel cofa niejako wyrzeczo­
ną wczoraj pochwałę. W szakże wraz z L a  Patrie  
staje w obronie świętego kolegium. Przytaczamy pod 
Włochami zdanie główniejszych dzienników francu­
skich tutaj chcieliśmy wspomnieć o takich, które re­
p rezen tu ją c  zn a k o m itsze  s tr o n n ic tw a  na  s z c z e g ó ln ie j ­
s z ą  z a s łu g u ją  uwag*}- l ' 0 s '^ d o ty c z ę  opin ii publi­
cznej to wątpić prawie niemożna, iż ogół Francyi 
nieprzychylny je s t  tylokrotnie wzmiankowanemu ma­
nifestowi. W  tym stanie rzeczy  niecierpliwie w yg lą ­
damy rozpoczęcia obrad sejmowych atoli oile z prze­
szłości wnioskować się godzi, sądzimy że Izba zwa­
żając na dzisiejsze trudności, przejęta potrzebą utrwa­
lenia powszechnego spokoju, pokaże się przychylną 
wszystkim żądaniom papieskiego dworu i usilnie dą­
żyć będzie do jak  najspieszniejszego załatw ienia kwe- 
styi włoskiej.

( Wiadomości bieżące.) Potwierdza się pogłoska, 
że Armand M arrast ° będzie mianowany pełnomocni­
kiem rzpltej w Nowym" Jorku. Jest to ze strony pre­
zydenta koncesya udzielona stronnictwu umiarkowa­
nych republikanów, a zarazem rozrywająca niebez­
pieczny w swych następstwach sojusz M arrasta z
Floconem. . . . . .  ,

Wedle zapewnień dzienników legitymistycznych p. 
de Falloux nader szybko przychodzi do zi rowia i bę­
dzie mógł uczestniczyć w  pierwszych naradach zgro­
madzenia. . • u • i

Dziś zakończyły się w śród wielkich uroczystości 
posiedzenia prowincyonalncgo soboru paryskiego.

Z  wychodzących obecnie w Paryżu dzienników naj­
dawniejsza jest Gazette de F rance i wychodzi bez 
przerwy od roku 1 7 8 8 , M onitor  JtyIko rokiem odniej 
późniejszy; Journal des Debats istnieje od r. 1791; 
Constitutionnel od roku 1 8 1 6  Courrier t  ranęais  od 
r. 1 8 1 9

Przy otwarciu giełdy kurs rent począ* ?'? *lu*ac skutek k rą ­
żącej coraz ła rd z ie j pogłoski o bliskim zaciągmcniu pozyczki. Lecz 
usiłowania kapitalistów zdo ła ły  podnieść na cenę.
89RC"oy ^  płacono P° 56 — 10. ostatni k u is icn t 5 / ,  był po

HISZPANIA.
M adryt 22  wrześ Wedle zamieszczonych w Con- 

sh tu tionelu  koresńondencyi arn,ia Hiszpańska wy­
prawiona do W łoch została odwołana i ma wkrót­
ce powrócić do kraju 

Ministeryum chcąc zaprowadzić oszczędność w fi­

nansach zamyśla zwinąć niektóre pułki i znaczną część 
armii czynnej obrócić na rezerwy.

T U R C Y A .
K onstan tynopol 8  wrześ. Dzienniki paryskie do­

noszą, iż Dywan zapewnił wysłanników Rosyjskie­
go i Austryackiego, że dopóki kwestya wydania po­
litycznych wychodźców nie zostanie załatwiona wię­
źniowie Polscy jako też i węgierscy, pod żadnym po­
zorem niebędą się mogli wydalić z Widdyna.

W iadom ości handlowe i przem ysłow e.
Z  I 'r / . c m y s l s k i r g o .  — B a l i c e  38 w rześ. Od czasu  osta tn iej 

mojej korespondencyi z dnia 13go sie rpn ia  184 9 , w k tó rej donosi­
łem  o dosta tku  robotnika najem nego i raźn y ch  zbio rach  ozimin, 
w ięksi posiadacze ziemi doznali p r z e m i e n i e n i a  — ale nie P ań ­
skiego 5 tą  ra z ą  chłopskiego.

J a k  ogólnie w iadom o, 13go sie rpn ia  1849 lu n ą ł deszcz niemal 
w c a łe j p row incyi i t r w a ł  z m ałem i p rzestankam i przez dni ośm. 
W  tym  czasie  z w y jątk iem  m łocki na m aszynie, nic nicrobiono 
w po lu , a  gdy  s ło ta  u s ta ła ,  znaleziono co s ło ta  z a s ta ła  na pomię­
ci, z rośn ię te , g roch n aw et na pniu z ro s ły , a  początek  gnicia  k a r ­
tofli w  ziemi odtąd się da tu je  5 robo tn ika z a ś  najem nego do zbioru 
re sz ty  jęczm ien ia , grochu , h reczk i i ow sa  niem ożna by ło  dostać za  
żadną cene. P rz estrasz o n y ch  o sm io -d n io w a  s ło tą  b rak  robotnika 
praw ie  o desperacyę  p rzy p ra w ia ł. I tak  się dzieje podziś dzień. J a k

niem a m aszyny} n aw et po 50 k r. w w. od kopy p ła c ą c  dostać ro ­
botnika niem ożna, Z tąd  trudności i z o rk ą  pod ozim iny, i z s ie ­
wem , bo pomimo dosta tku  roboczego c ią g ła  po d w o ra c h , w  braku 
parobków  i najem ników , robocze c iąg ło  dw orskie bezczynnym  po­
zo stać  m u si, w sku tek  czego dotąd dopiero w połow ie sie jby  ozi­
mej je s te śm y , u gdy  się znow u zas ło n iło  i pozim niało, niem ożna 
rokow ać, ażeby  ozim iny i spóźnione, i w m okrą ro lę s ia n e , m ogły  
dobrze w ejść  na w iosnę.

Po p ie rw sze j ośm io-dniow ej sło c ie  sadziliśm y, że b rak  najem ne­
go robo tn ika pochodzi z n a w a łu  w ła sn y c h  robót polnych w ło śc ia ń ­
skich^ ale gdy później w idzieliśm y u n ich  zbiory  ukończone, a  n a j­
mu niem ożna by ło  d o sta ć : to p rzyp isu jem y  b rak  najm u znow u j a ­
k ie jś nieszczęsnej propagandzie. Bóg n aw e t w ie c z y je j?  bo dotąd 
niem ogliśm y w ybadać  la d a - ja k ą  racy o n a ln ą  p rzy czy n ę  tego o c iąga­
nia się  w najm ie.

I n ad z ie ja , że sz eśćd z ie sięc io -ty sięczn y  korpus ro sy jsk i w ra c a ­
ją c y  z W e g ie r  pozostanie p rzez  ziine u nas z a ło g ą , zaw io d ła  nas. 
Spodziew aliśm y sic z pom nożenia konsum pcyi podw yższenia cen 
produktów * lecz zam iast podw yższen ia , ceny produktów  sp a d ły . N ic - 
w ątpiem y w sz a k ż e , że ze w zględu na  w ielkie szkody  zrządzone

ziem iopłodów  zniszczono, i ceny zboża zapew ne znow u się  podnio­
są . T e ra z  d a ją  za  ko rzec pszenicy 6 z łr .  , ż y ta  5 y \ r . , jęczm ien ia  
3 * z łr . 12 k r . ,  owrsa  2 z łr .  w m. k.$ ale sprzedaż  j e s t  bardzo m a­
ł a ,  bo n ik t z posiadaczy  w iększych  nam łócić n ie jes t w stan ie  5 sp rz e -

Urzędowe.
Ner 18,063. 1.1641OBWIESZCZENIE.

RADA M IA STA  KRAKOW A.
W yd zia ł Adm inistracyi i Skarbu.

Podaje do publicznej w iadom ości, iż na  dniu 5 P aździern ika  r. b. 
w b iurach  lla d y  M iejskiej W y d z ia łu  A dm inistracyi i S k a rb u , o go ­
dzinie 11 z ra n a , odbyw ać się będzie publiczna in minus przez  se­
k re tne  dck la racy c  lic y ta c y a , na w ypuszczenie w  przedsiębiorstw o 
rep a racy i J a te k  rzeźn iczych  o m ianow icie p ok rycia  gontam i dachu 
nad ja tk am i i n iek tórycg  drobnych w ew nętrznych  re p a ra c y j , w e­
d łu g  k o sz to ry su  przez Budownictw o m iejskie sporządzonego , ogólna 
sum m ę 7,059 z łp . 16 g r  w ynoszących . Poniew aż la m a  robo ta  cie­
s ie lsk a  w raz  z m a te ry a łem  w ynosi sum m ę 6.936 z łp  6 g r  przeto  
licy tow ać chcący , jeź li nie są  budowniczem i lub m ajstram i c ie s ie l-  
s le n n , w  e a racy i sw ej w y k azać  winni m a js tra  pod k tó rego  k ie ­
runkiem  robota ciesie lska  m a być w y k o n a n ą , a  w dowód p rzy jęc ia  
przez m a js tia  zobow iązania s ię ,  d ck la racy a  w inna być przez m a j-  
s i a  egoz stw ierdzoną. D e k la ra c je  n ieobejinujące te g o . za  n iew a­
żne uznanem i i ja k o  tak ie  przy jętem i niebędą. Vadium w ynosi 700 
z p. k tóre w  h o ss ie  Policy jno-m iejsk ićj złożone być w inno , a  z ło ­
żenie to na  w ierzchu  dek la racy i p rzez  k a s sy e ra  pośw iadczonem  — 
o innych w aru n k ach  w biu rach  w y d z ia łu  A dm inistracyi i S karbu  
dowiedzieć się można.

K raków  dnia 37 W rz e śn ia  1849 roku.
P re zy d u jący  SwiECENY. 

_ ^ ^ _ _ _ _ _ _ ^ _ _ _ _ _ _ _ ^ ę j e k r .  J ln y  fln id zyń n k i.
I* r  z y  j  c c h a I i d o  K r a k o  w a 

dnia 2  P a źd ziern ika .
H artfinger M ich a ł in stru m en ta rz  ze L w o w a , A polonia W ilk o sz c -  

w sk a  w ła ś . dóbr z W adow ic , F erdy n an d  L evenliagen k r. prus. j c -  
nera lny  konsul z G a ła c z u , Ja n  M yszkow ski w ła ś . dóbr z S ącza  
K ie  Hrezenhcim  z W iedn ia , Jó z e f  A u g u s tj nowicz rad ca  sąd . z K arls­
badu , F ilip  B ach rach  kupiec z  O d crb erg a , Salom on Meht hand larz  
z Z a to ra , C ypryan  U jejski w ła ś . dóbr z S ie d lisk , F erdynand  A cht 
ch iru rg  z K olbuszow y, K arol S idorow icz ap tek arz  z T arnow a.

O  <1 j  e  c  li a 1 i :
A ugust Z isch k a  do N cutitschen , M alw ina R adolińska do Polski. 

K azim ierz R oincr do W ro c ła w ia , A urelia  L a ris s  do W ie d n ia , J ó ­
ze f  S edelm ajer do K oszkw i, Ju lia  B r. B orow ska dó S ien iaw y , K o- 
inorow ski do L w ow a, J .  M osoczy do W iednia._______

Kurs papierów publicznych i pieniędzy.
K u r s  k r a k o w s k i  z  d n i a  3  P a ź d .  B anknoty  1 0 2 '/,. P rusk i k u ran t

.y /j  — Im p e ry a ły  ro s. 34 30. R uble sreb rn e  nowe 100 'A . __
D ukaty  z łp . 30. . — L is ty  zas taw n e  Król. Polsk. 9 9 ‘/ j .

K u r s  w i e d e ń s k i  i. d n i a  1 P a ź d z i c r n .  M etaliki .95%. _  M eta­
lik i 7 8 Yj. — M etaliki 49. — A kcye Banku w iedeńsk. 1305. — 
A kcye Kolei żelaznej 114. D ukaty  a u s tr . 1 0 '/ ,% . S re b ru  5 % .

SPO STRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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